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W Warszawie. 


Ę Prawdopodobne trzy mandaty P. P. S. 


Do godziny 4.25 nad ranem w biurze 
omisarza wyborczego na m. st. Warszawę 
"Zymano wyniki głosowania z 319 obwo- 
dw na 340. 

Tymczasowe 
dzone w naszej redakcji wykazują, że w 
Ich 379 obwodach otrzymaliśmy 


77.200 głosów. 


Przy poprzednich wyborach w styczniu 
* 1919 lista P.P. S. otrzymała ogółem 
+971 głosów i zdobyła 2 mandaty. 
__ Obecnie zdobyliśmy podwójną liczbę 
Hosów i według wszelkiego prawdopodo- 
€ństwa otrzymamy 3 mandaty. 


| wyborach otrzymała Chjena 151,044 głosy, 
| przekroczyła więc b. nieznacznie liczbę ze 
stycznia 1919 r. 


„Centrum“ poniosło porażkę zupełną. 
Unja Państwowe - Narodowa zdaje się nie 
otrzyma mandatu. Komuniści prawdopo- 
dobnie doliczą się do jednego mandatu. 

N. P. R. otrzymała znikomą liczbę 
głosu. Dla kumorystyki dodamy, że lista 
Drobnera Nr. 30 w całej Warszawie zdoby- 
ła mniej głosów, zs było na niej pod- 
pisanych. 


obliczenia, przeprowa- | 


| 


Żydzi przeważnie głosowali 
bloku mniejszości narodowych. Ludowcy 
w stosunku do pierwszych wyborów wyszli 
mocno nadszarpnięci. „Bund“ nie otrzyma 


mandatu. 


Chjena dożychczas ma z tych 319 ob- 
ów 153,000 głosów. Przy poprzednich . 


T 
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Dzień chłodny, pogodny. Od samego— większe doprowadził do tega, że w kilku ob- 
ruch na mieście niezmiernie żywy. Wy- , wodach nie załatwiono wszy wybor- 
> Rp, resztę odezw i plakatów, Bardzo | 
snują się po ulicach samochody ó- 
3 z wyjącemi hjenami. Jest kilkanaście 
chodów organizacji warszawskiej P. P. 
rowarzysze objeżdzają miasto, podwo- 
riki do głosowania, baczą, aby nie by- 
aeni 
KO chwili otwarcia biur wyborczych, 
e eta o:9-ej rano, uformowały się 
lokalami długie ogonki, Niestety, cha- 


Mzeg 
jteki M 


odeszło, nie oddawszy głosu 


Największa frekwencja była w porze 
obiadowej. Ruch nie ustawał jednak ani na 
chwilę, 


Zainteresowanie wyborami w Warsza- 

wie, trzeba stwierdzić, było b, znaczne, wię- 
-ksze niżeli się spodziewano. Spokoju je- 
` dnak nie zakłócono. Jedynie agitatorzy ó- 
semki zapędzałi się ze swemi kartkami i o- 


n 
% agistrat wykazał swoje nizdołęstwo | .„. BR | byt blisko bi 
wt | szczerczemi odezwami zbyt blisko Mur wy- 
tz, pH Spota w wyborze EEIT | korczych. Policianci przeważnie byli po- 
RE pakost miagolio De, a Rir | raii, T zoyi marieh aglatoriw odee 
san w promieniu 
7 komisji wyborczych do jednej sali). Zo paai tami przepisanych P 


| powodu wytworzyły się przed niektó- j 
A lami stumetrowe z górą ogonki. 

eba było nieraz po godzinie i dłużej wy- 
Wać w ogonku na ulicy zanim można było 
tać sie wewnątrz. gdzie znów czekał o- 
Rek, wprawdzie znacznie już mniejszy, 
ny ten rozkład biur wyborczych i nie- 
Momierny podział na obwody mniejsze i 


Najwięcej ósemek — można to było 
stwierdzić jeszcze przed zamknięciem, — 
upadło do ścieków i na bruk uliczny. Ster- 
tami całemi leżały kartki ósemkowe, 


kami, dziesiątkami etc. 


m 


i 


Warszawa, Poniedzialek 6 Listopada 1922 roku. 


g e, 
ORGAN PPS S. 


Migawki wyborcze. 


Pod kościołem Aleksandra. Suma skeń- 
czona. Tłumy opuszczają kościół i wybiera- 
ią się do biur. Naraz ulicą Bracką wpada 
samochód 8-ki, pelen rozwydrzonych chje- 
nistów, w czapkach — niestety — studen- 
tów. Rycząc, rzucają obłoki ósemek, W tej 
chwili pojawia się platforma pepesowska, 
gesto obsadzona robociarzamni. Hural Hurra! 
Niech żyje dwójka! Białe płatki dwójki fru- 
wają w powietrzu. Pobiją 8-kę — nie pobi- 
ją? Wejna w powietrzu. 


Przed Instytutem głuchoniemych, w 
którym mieszczą się trzy - biura wyborcze. 
W godzinach południowych obstąpiła wej- 
ścia do biur cała siora ch-je-nistów, gwałto- 
wnie agituiąc, chociaż wszys wiadomo, 


Numer pojedyńczy 4190 mk, p 


ymczasowe wyniki wyborów do Sejmu. 


| jak brat z bratem. Jeden jest tam Bós 


że w pobliżu lokalów wyborczych agitować | 


nie wolno. Ale co to obchodzi naszych pra- 


i worządnych" żwolenników „ładu“. Rozwy- 


na liste ` 


drzone ch-je-ny wyły tak długo, napastując 
wyborców, aż wreszcie policja musiała się 
wmieszać. Trzech konnych policjantów roz- 
proszyło w mig natarczywych ch-je-nistów, 


i 


i czach te brylanty paniusiek. Uśmiechnął 
l i włożył do komerty tak, żeby sociata ' 
, działa — dwójkę. . 


Wszedzie po ulicach włóczyli się mali | 


chłopcy, najczęściej w czapkach uczniów 
szkół państwowych, dźwigając na plecach i 
na piersiach tarczę ósemki z oszukańczemi 
h:słami, Wstyd, panowie profesorowiel 
Wstyd, rodzice! Od maleńkiego przyucza- 
cie dzieci do kłamstwa. 
szcze ufające wam, jeszcze wierzące w wa- 
cze fałszywe, kłamliwe frazesy, nsujecie 


| niemal od kolebki, Cóż na to Ministerjum 


ców na czas i sporo ludzi po 9-ej wieczorem | 


Oświaty? Co wiecznie 
„Riewinny” gen, Haller? 


B:aro rzy ul, Koszykowej. „Ogon dlu- 


klepiący korenki 


Młode umysły. je- | 


, słodką minke, jaką mają stare panny, g 
| patrzą na całrjącą sie parkę. 


' gi, jak za czasów niemieckich, Przeważają | 


kobiety. Na 40 osób, naliczył jeden z obec- 
nych 28 kobiet! Ciche, pokorne, spokojne, — 


| z ustami zaciętemi, z fanatyzmem ukrytym 


'dy człowiek, Może wnuk, 


w oczach, Z rąk wypadają ósemki, Biedne 


dewotki i niewolnice. Nawet nie wiedzą pe- | 


wnie, że prawo do decydowania o łosach 
państwa — dał im socjalizm, 


Starowinka, babcia. Prowadzi ją mło- 
Rzuciłem okiem 
Tak jest, dwójka! 


na kopertę. Dwójka! 


i Wspomniała snadź niewiasta, idąc do urny, 
| wielkie cienie bohaterów polskich i odczu- 


ła, że wstydem byłaby rzucić głos na tych, 
co opluwają majestat Niepodległej w oso- 


'bie jej najwyższego urzędnika. 


po- | 
mieszane ze znacznie mniej licznemi dwój- | 


| Gyk!” 


Tu 1 tam na murach wymalowano sło- 
wa: 


' mieścia przed urną wyborczą staje kapo 


| sie wyborców okazuje się, że wyborca et 
pozbawiony jest prawa 


| 


H 


ge: 
„Niech żyje Haller!" i „Niech żyje | Í 


Rok XXVII, 


m 


Ceny ozłoszsń: 
w tekscie (przeć kroaj Mi. 359 


E Ain gi » a 
zwyczajno x 
E3 drobne za jedn wyraz „ T! 


Ueny ogłoszeń na! +ży rozu mist 
za wiersz wysokości L milni 
Dia peszukujących pracy rabat 50) 
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* Biuro wyborcze Nr. 201 przy ul. Fo 
sal. Godzina 8 wieczór. Przewodniczy jak 
pan elegancko ubrany. Kilka damulek, 
wieszonych klejnotami. Wchodzi roboci 
Spojrzał na -scejctę. ] faszego męża. zaufa f 
wa ńiema. Podrapał się w głowę i uśmiech- 
nął. > 
— Proszę tvż państwa, bo to człowiek 
sam nie wie. na co głosować, Głowę 
człowiek skotłowaną od tych mandra 
Każdy swoje zachwala i każdy powiad 
że będzie dobrze, gdy mu dać kartkę. Jak 
by tu wybrać? 

Przewodniczący spojrzał na wybói 
Przypomniał sobie zapewne przepisy, k 
rych on przedewszystkiem powinien piln 
wać, Milczy — ale tylko sekunde, 

— Amo, widzicie, moiściewy, najleps 
to ósemka. bo to wszyscy razem, widzici 


nieprawda? To i jedność być powinna, 8-1 
to jedność chrześcijańska. 


Towarzyszowi błysnęły jeszcze w 


Kapitalną dał odpowiedź pewien pol 
cjant, na niedyskretne pytanie, na co bę- 
dzie głosował. 6 
Ano, — rzekł — 6szmka pisze 
rządzi lewica, to mnie, jako na służbie 
dowej trzeba głosować na dwójkę. 
Ulicznik stanał przed afiszem, zaga 
sie i czyta. Zbliża się do niego wzorowa. j 
z karykatury żywej, csjenka. Czarny $ 
bek na główce. Staropanieńskie zmarsze 
żółte zęby. Biegnie truchcikiem i ma 


— Kawalerze! — śpiewa chienka. 

— A bo co? 

— Meżeby kawaler wziął do rozdav 

nia kartki wyborcze. 

-—— Dlaczego nie? EG 
Chienka wrecza mu plik 8-mek, = 

Ulicznik spojr zał, splunął i rzekł et d 
zęby: „małpiszon”", pocer odszedł, v 

cznie wykręcając się w stronę panienki & 


—>—— 


W jednym z okregów wyborczych. śród 
wy Żyd. Po sprawdzeniu nazwiska w s 


iý 
czego z racji 
| uprawiania lichwy.  Lichwiarz bez 


| protestu opuszcza lokal wyborczy. - 
Stojąca za nim kumoszka rzuca 


— Jaka szkoda, miał w reku z 
Autentyczne! 


28 WYSPPMA 


Dla erjentacji czytelaików pedajemy 
aumery list: +. 


| Nr. 2 — Polska Partja Socjalistyczna. 
Nr. 3 — Wyzwolenie. -=8%mu0m--.. 
Nr. 4 — Bund (robotnicy żydowscy). 

i Nr. 5 — Komanistyczay Związek Pro- 
 letarjatu miast i wsi. 

Nr. 7 — Narodowa 


Nr. $ — Ch-je-na. 


wi” bywasz 00 13 


Kraków. 


||| Godz. 2 m. 30 po półn. (A. W.) Tym- 
|. czasowe wyniki: Nr. 2 P. P. S. — 17 tys. gł., 
__ Chjena 25 tys., Sjoniści — 18 tys. Inne listy 
_ <trzymały ilości głosów, nie wchodzące w 
achubę. P. P. S. ofrzyma 1 mandat. 


Lwów. 


(Telefonem). i 
~- Przybliżone wyniki wyborów są naste- 
jace: P. P. S. otrzymała z górą 13 tys. 


_ głogów; chjena — 30 tys., sjoniści 22. Z 4-ch 
mandatów lwowskich £ przypadnie P. P. S. 
3 LWÓW — (powiat). * 
G. 2 m. 30 po półn. (PAT.). 
Dotychczasowe wyniki następujące: 
8953, 8 — 22839, 17 (Żydzi)-—20742. 


Górny Sląsk. 


KATOWICE. 
Godz. 3 m. 30 rano (A. W.). 


= Dotychczasowy wynik bez dwuch ob- 
wodów: 2—384, 1—536, 8—3266, 16—8474. 


= i 


i RYBNIK Š 
| Wynik: 1—4, 2—64, 7—264, 8—1590, 
_ 16—1274 
er MYSŁOWICE. 


— Znaczny sukces P. P. S. Lista Nr. 2 
osów -— 1994, Nr. 7-—615, 8—1368, 16-— 
NET. 


$ BOGUCICE. 
| Rezultaty: 2—389, 71—544, 8—1628, 16 
4105, 


NOWY - BYTOM. 
Rezultaty: 2—641, 17—-346, 8—1708, 
1. 


WŁOCŁAWEK. 
AM ; Godz. 3 m. 30 rano. 
ARR (Tel. własny). 
| Przybliżony wynik w mieście: Nr. 2— 
| 2 tys., Nr. 8—10 tys., Nr. 12—190, Nr. 16— 
3 tys, Nr. 7—150. 
i ki f POZNAŃ. 
|| Godz. 2 min. 15 (A. W.) 
= Dotychczas wiadome są następujące 
yniki z 84 obwodów na ogólną liczbę 86: 
Nr .2 — 2814, Nr. 5 — 1680, Nr. 7 — 13.260, 
Nr, 14 — 1242, Nr. 8 — 60.004. 
CIESZYN — miasto. 
6 listopada 1-a po poł. (A. W.), 
__ Oddano ogółem 3763 głosy. 
_ Na listę Nr. 1 padło — 283 gł., na 2 (P. 
P. S.) — 339, 5 — 7, 7—51, 8—1186, 16— 


. 


+ WE Pr 


var 


CIESZYN — powiat. 
6 listopada 1-a po północy (A. W.). 


S M. Ustroń. Podano głosów 1114, Pa- 
dlo na 1—304, 2—324, 5—3, 8—319, 16— 


| M. Skoczów. Oddano' głosów 1299. 


ELU 


Padło: na 1—22, 2—57, 5—5, 7—3 8— 
626, 16— 586. 
5 BIELSKO (ŚL Cieszyński). 
SBE 6 listopada 1-a po poł. (A. W.). 
= Ogółem podano 6767 kartek. Padło 
ma 1—7, 2—1146, 3—1, 5—17, 7—49, 8— 
113, 16—4785. 
© | WARSZAWA PODMIEJSKA. 
Ź % ED (Telefon własny). 

= Odolany (gm. Blizne). P. P. S. odnio- 
_sła znaczny sukces. Nasza lista zdobyła 475 
sów. 8-ka —- 285, 1-ka — 91, 5-ka — 5, 
— 18. 3 
|" W. Babicze (śm. Blizne). 1 — 345, 
| 2—84%, 7 — 1, 8 — 215, 10 — 2, 12 — 2. 
e. ia PŁOCK. 
|. Godz. 2 min. 30 po półn. 

R (Telefonem). 


r. 
A 
A 


194, 5 — 646, 7 — 173, 8 — 5590, 10 — 225, 
12 — 296, 16 — 2108. Przebieg wyborów 


| spokojny: j 
a 


Nr. 1 — Polskie Str. Ludewe „Piast“. | 


Wyniki wyborów. 


„ROBOTNIK”, poniedziałek, 6 listopada 1922 r. 


| Na prowincji. 


Nr. 10 — Unia Narodowo-Państwowa. 
_ Nr. 11 — Poalej-Sjon. 
Ńr. 12 — Polskie Cenirum i Centrum 
Mieszczań skie. 
Nr. 13 — P. S. L. lewica Stapińskiego. 
$ Nr. 14 — Mieszczamie. 
* Nr. 15 — Radykalno-Chlopskie stron- 
„nietwo Okonia. « 
Nr. 16 — Biok mniejszości narodowych. 
Nr. 20 — Ludowcy żydowscy, ` 


x 


i GRÓJEC. 
Godz. 2 m. 40 po póln. 
(Telefonem). 

„ Wynik wyborów u nas następujący: 
2 — 468. 4 — 60, 5 — 281/8 — 973, 10 — 
25, 16 —- 1646. p 

Godz, 2 m. 56 ranu. ` 


. GRUDZIĄDZ. 

` Godz. 2 po półn. (PAT.). 
Tymczasowe rezultaty w mieście: 1— 
84, 2—519, 5—36, 7-—3562, 8—5949, 14— 
392, 16—2034, 
W powiecie: 1—24, 2—216, 5—0, 7— 

293, 8—728, 16—407. 
: y CHOJNICE. 


Z Torunia donosi P. À. T.: padło na 
(,2—131, 5 — 18, 7—642, 838—1589, 14—81, 
'12—1080. 


NA PÓŁWYSPIE HELU. 


Według PAT. w Jastarni, Nowej Wsi, 
Kuźnicy i Chałupach wynik następujący: 
1—9. 1—2, 8—868, 16—229 i 


. Przebieg wyborów. 


ŁÓDŹ. 


Godzina 23-a. Głosowanie w całem 
mieście odbyło się w najzupałniejszym spo- 
koju i porządku, Udział głosujących był do- 
syć liczny. Według wiadomości, nadchodzą- 
cych z powiatu łódzkiego, wybory i tam 
miały również przebieg spokojny. (PAT). 

KRAKÓW. 


Udział wyborców w głosowaniu w mie- 
ście był przez cały dzień bardzo znaczny. 
Uprawnionych do glosowania w mieście 
Krakowie jest 109.000 osób. (PAT), 


LWÓW. - 


Dzień wyborczy przeszedł zupełnie 
spokojnie. Frekwencja głosujących rano i 
po południu była dość 'znaczna, a pod wie- 
czór znacznie osłabła, tak, że o godzinie 8 
zlikwidowano prace w lokalach wybor- 
czych z powodu broku zgłaszających się do 
wy Spokoju nigdzie nie zakłócono, (A. 


~ 


* 


* 


W MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJ. - 


Według informacji z kół miarodajnych 
dzień 5 -go listopada w powiatach wschod- 
nich Małopolski Wschodniej przeszedł zu- 
pełnie spokojnie, Szczegółowych” wiado- 
mości brak. Charakterystyczne jest, że 
wybory w województwach: tarnopolskim i 
stanisławowskim. a w szczególności powie- 
cie Kałusz, wreszcie w województwie 
lwowskiem, w szczególności w powiatach 
Rokatyn i Stryj wvkazvią znaczny odset 
głosów ruskich. (A, W.). 


KATOWICE I KRÓLEWSKA HUTA. 


Do godziny 5 wieczorem w Katowi- 
cach zainteresowanie było bardzo słabe. 
Po godzinie 6-tej ruch wyborczy wzmógł 
się znacznie. Głosowali przeważnie Niem- 
cy. Po godzinie 8 ruch ustał prawie zu- 
nełnie, PRardzo duże zainteresowanie wy- 
borami dało się zauważyć w Królewskiej 
Hucie, gdzie z prawa głosowania nie sko- 
rzystała zaledwie % wyborców. Według 
przypuszczeń w całem województwie ślą- 
skiem frekwencja przy wyborach wyrazi 
się w przecietnej cyfrze 60 proc. ogółu lud- 
ności. (A. W.), F 

WILNO, 


W mieście frekwencja wyborców bar- 
dzo znaczna, szcześólniej wśród: ludności 
żydowskiej. Przebieg wyborów spokojny. 
W ostatniej chwili silna agitacje plakata- 
mi przeprowadzają listy Nr. 8 i Nr. 2. W 
powiatach Wileńskim, Trockim, Świeciań- 
skm, Bracławskim i Wilejskim przebieg 
wyborów spokojħy. Frekwencja duża. 


Wilno, 5 listopada (P. A. T.). Godz. 
13-ta. Nadchodzące do delegatury rządu 
wiadomości z terenu wyborczego stwier- 
dzaja spokojny przehieś głosowania. Frek- 
wencja dość duża, Szczególnie licznie sta- 
nęli do urn żydzi. 

Lida, 5 listopada (P. A. T.). Godz. 
17-a. Głosowanie odbywa się w mieście 
spokojnie. W niektórvch kościołach z po- 
wodu wyborów nie odbyły się msze. E 
zultatów głosowania w tutejszym okręgu 


obr 
ek 


nie można spodziewać się przed środą, ze 
względu na wielkie odległości, złe drogi o- 
raz wielką, bo dosięgającą 239 liczbę komi- 
sji obwodowych. EE, 


ixni wyborem. 


(Telegram własny). à 
Wysokie Mazowieckie, 5 listopada. 
W obwodzie wyborczym Nr. 19 nasze- 


go okręgu odrzucono męża zaufania listy 
P. P.S. Pogwalcono ordynację wyborczą. 


Andrzejczak. 


PAP 


| wanien 


Jiaskoło wyborów. 


Żądacie, abym w kilku słowach stre- 
ścił najsilniejsze wrażenie dnia dzisiejsze- 


Przechodząc Nowym Światem zauwa- 
żyłem afisz Ch-je-ny, na którym przeczy- 
tałem wyrazy następujące: 

Wiara ojców. ` 
oniec drożyzny. 
Dach nad głową. 
Oto są tytuły, dla których należy gło- 
sować na ósemkę! Nie wiedziałem dotych- 
czas, że poseł Gdyk reprezentuje „wiarę 
ojców” proletarjatu Warszawy; że gdy 
zwycięży ósemka — stanieje chleb i cukier 
i że gdy pan Głąbiński zostanie posłem sto- 
licy załatwiona zostanie sprawa mieszka- 
'niowa... 


W sierpniu 1922 r. urządzono w ogrom- 
nych halach grobli municypalnej w Chicago, 
drogą z rzędu wystawę przemysłu amery= 
kańskiego, którą jednak zakrojono na ska- 
lę międzynarodową. 

Konsulat polski w Chicago otrzymał 
również zaproszenie, oficjalnie jednak ko- 
rzystać z niego nie mógł, i dlatego urzą- 
dzenie polskiego kiosku dokonane zostało 
przez instytucje nieoficjalne, a głównie 
przez Spółkę Wydawniczą socjalistycznego 
„Dziennika Ludowego”. W komitecie pol- 
skiego działu udział odpowiedzialny i kie- 
rowniczy wzięli: reprezentant Związku Sto- 
warzyszeń Spożywczych z Polski, przeby- 
wający w Chicago, tow. W, Fordoński, a 
im. „Dz. Ludowego” tow. dr. Wł. Koniu- 
szewski, Ponadto okazy nadesłał staraniem 
Konsulatu p. J. Różan z Buffalo, N. Y. 


Wystawa polska prezentowała się wca- 
le nieźle, zważywszy, że urządzono ją w 
ostatniej nieraal chwili. Połowę ściany pol- 
skiego kjosku zajęła ogromna mapa Polski 
z wytyczonymi granicami po załatwieniu 
sprawy wileńskiej i plebiscytów śląskich. 
To samo wyw stało liczne pvtania ze stro- 
nv amerykańskiej publicznosci, tak. że w 
następnycn dniach trzeba był» tę mapę o- 
patrzyć drukowanymi objaśnieniami i skró- 
tem słatystycznym. Równocześnie z tym 
rozdano w czasie wystawy wiele tysięcy li- 
teratury opisowej w języku angielskim o 
Polsce. K 

Drugą połowę ściany zakryły kilimy i 
azy jne i inkrustowane, oraz wyci- 
nanki z kolorowego papieru, które wzbu- 
dzały wiele zainteresowania. Rampy bocz- 
ne obwieszono kilimami, oraz ręcznie ma- 
lowanymi samodziałami, W środku usta- 
wiono piramide, na której półkach rozłeżo- 
ne książki bądź wydane w Polsce, bądź też 
przez księgarnię Ludową w Chicago lub in- 
ne firmy awnicze połskie w Ameryce. 
Wymienić tu należy wydawnictwa pisarzy 
politvcznych ze złotego wieku, ksiażki an- 
gielskie. o Polsce, kilka dzieł naukowych z 
dziedziny przyrody, hygjeny, oraz szereg 
nowych dzieł historycznych o Polsce. Resz- 
tę stanowiły utworv powieściowe i poetvc- 
kie: Struga, Żeromskiego. Sienkiewicza, Da- 
niłowskiego, Sieroszewskiego i t. d. 
Pomiędzy książkami porozrzucano ar- 
tystvczne pocztówki, reprodukcje obrazów 
polskich mistrzów, oraz widoki z Polski. 
Na szczycie piramidy umieszczono 
godło Polski: białeśo orła, a pod nim po- 
riersie Naczelnika Piłsudskiego. ` 

Po obu stronach piramidy wstawiono 
dwa stoły pokryte wyrobami włóknistemi, 
a na ich tle po jednej stronie rozłożono eks- 
ponaty p. Różana, a mianowicie wyroby 
ceramiczne, korenki i hafty — a po dru- 
giej stronie. na drugim stole eksponaty p. 
Fordońskiego. zwłaszcza prześliczne batiki, 
misterne koszyczki, teczki, szczotki i rzeźby 
w drzewie. 

Nie miniemy się z prawdą, stwierdza- 


jąc, że polski dział najlepiej się prezento- 


wał w sekcji międzynarodowej i zawsze 
gromadził najwiekszą liczbę zainteresowa- 
nvch widzów życzliwie interesujących się 
Polską, jej życiem przeszłym i rozwojem 
cbecnvm, y ; 

Dział polski głównie starał się bvć 
źródłem pronagandy na rzecz państwowo- 
ści polskiej. Po linji tej idąc. nietvlko w u- 

| 


rządzenin wystawy polskiej komitet mvśl 


tę przeprowadził, ale i w formie udzielania | KERAM 


Listy z Ameryki. 


| 


Mr. 304 


Autor tego afisza z całą pewnością * 
chwilę jedną nie wierzy w prawdę tych | 
bjawień moralnych i gospodarczych. Je l 
nak je spisać miał odwagę į uwadze uli (| 
polecił Wiedział, że drożyzna nie 1% 
zjawiskiem przypadkowem, zależaem - 
zwycięstwa tej czy innej większości wy? gj 
czej. Któż o tem nie wie po tylu doświa 
czeniach bolesnych wojny i powojemn ję 
pokoju. Drożyzna, z którą walczą i rza” | 
i społeczeństwa całeśo świata, prawoda 
cy i policja? Wesoły autor ma odwage Pi 
uczać nieświadomych wyborców swoich: 
cudotwórca Głąbiński zawiesi działania 10 
talnych, ponurych sił, sprawiajacych, 
chleb jest coraz droższy, że stanie się Pi 
dobnym biblijnemu prorokowi, co to wom 
żywą dobywał z martwej skały mocą © 
downej pałeczki swoijej!... i 

I tak samo poseł Gdyk załatwi so 
wę mieszkaniową. Zniesie ustawy o Jos" 8 
torach i wybuduje tysiąc domów w 3 
szawie... 

Chyba tak? 

Afisz ten uczynił na mnie najgłęde 
wrażenie. 

Tyle wiedzy, tyle talentu, tyle kła 
stwa, tyle przewrotności w kilku zaledw 
wierszach. i Sg 

To chyba szczyt demagogji! Szo% 
złej wiary, szczyt niewiary w rozum W? 
borcy, szczyt pesymizmu na punkcie 8% 
tury ludzkiej. 

To wrażenie 


szego. | k | 
Henryk Bezmaski | 


Bon 


najsilniejsze dnia dzisi „| 


objaśnień zwiedzającej publiczności, ja | 
też rozpowszechniając specjalne agitacyj” 
druki. i 
Wystawa trwała trzy tygodnie po e] 
godzin dziennie. Komitet polski bard” 
chętną pomoc znalazł wśród czlonków f4 
bolniczych socjalistycznych organiza% | 
skupionych przy „Dzienniku Ludowy /| 
tórzy bezinteresownie dla dobrej spraw j 
zaoliarowali swoją pracę, 95% zasługi | 
rządzenia polskiego działu na wymienio” | 
wystawie należy się socjalistom polski” | 
którzy w Ameryce zawsze produktywsśł 
dla sprawy polskiej pracowali i pracują: _ | 
Aby powyższe nie było gołosłowny” | 
zacytujemy ze sprawozdania komitetu po 
niższy ustęp: j 
„Mówiąc o rezultacie udziału polste 
go w „Wystawie Postępu”, na myśli mam | 
zdobycze moralne, bo o zyskach materjal 
nych trzech grup wyżej wymienionych % | 
da się wiele powiedzieć, tembardziej, że | 
sprawa nie leżała w naszym programie i | 
była wcale forsywana. Zyski moralne, jak”. 
edniosła sprawa polska wogóle, są A 
sprzecznie duże. wielokrotnie większe © 
włożonej pracy i energji, l 
Wystawę polską widziało przesz W 
300.000 osób, specjalnie racji udzie ! 


r 
( 


okazajo “i 60.000, a informacji udzielof? 
mniej lub więcej szczegółowych -przes%* 
20.000 osobom. ` ad R 
Ponadto rozdano prawie 10.000 ro” 
maitych druków o Polsce, badź to oprac% 
wanych przez Komitet nasz, bądź otrzy 
nych z innvch źródeł, gi 
Rezultaty w dziedzinie zdobycia 4 
wyrobów polskiej sztuki ludowej rynkó | 
zbytu w Amervce na razie są niemożliW? 
do stwierdzenia. P 
Naogót publiczność amerykańska 0 
wiekszości wypadków okazywała d0% 
zdziwienie, że Polska tvle ładnych prodó” 
kuje rzeczy, co jest dowodem, że jest i 
Wa, o kulturze swoistej rozwiniętej wy 
o", 


Justyn. | 
EEEN N EO „4 


Kronika polityczna? 


(P. A. T). Minieterjnm rolnictwa i dóbr 


ha | 


stwowych podaje do wiadomości, że do radcy m 
dlowego przy poselstwie polskiem w Paryżu udo 
cilo się konsorcjum przedsiebiorstw dla odb 

wy okregów zniszczonych (Reims, Soissons. 
i Lille) z propozycją dostarczenia przez p 
drzewa `na potrzeby odbudowy zniszczonych 
partamentów. 
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Już niedługo ukaże się 


KALENDARZ ROBOTNICZY P. PŚ 
na rok 1923. pa 


Kalendarz, objętości 12 arkuszy drań 
(200 str.), zawierać będzie obfitą i ge" pi i 
coną treść, na którą się złożą liczne % goly í 
iy, cenne utwory literackie, oraz 09 ł 

ział informacyjny. y 

Klikka poda fotograłje nowowy” i 
branych posłów socjalistycznych. | 

Zamówienia i ogłoszenia skiero 
leży do „Księgarni Robotniczej» 
wie. 


nd” 
zjadł e 


rów Z chwilą wprowadzenia przez dyktato- 
FA moskiewskich „nowego kursu”, mające- 
B celu krzewienie kapitalizmu na gru- 
slał Rosji i dekretów komunistycznych. 
aj się rzeczą jasną, że polityka sowietów 
Te wyrodzić się w politykę przeciwrobot- 
zą. Nie można jednocześnie , dogadzać 
sk talistom zachodnim i robotnikom rosyj- 
tów wydawanym na pastwę tych kapitali- 
osią Głośny układ z rckinem kapitalisty- 
sid Urquhardtem, narazie odrzucony 
j ez sowi<ty, jest typowym przykładem, 
ło; Bzewicy, udzielajzc koncesji kapita- 
i ł zagranicznemu, jednocześnie wydają 
ski up tegoż kapitału robotników rosyj- 
Ch, stających się niewolnikami najezdni- 
W kąpitalistycznych. 
= nie lepiej rzecz się przedstawia w 
3 nielicznych przedsiębierstwach, które 
$ ostały własnością państwową i, mają 
Astwu przysporzyć  dochodów..* „Nowy 
Ha wymaga właśnie, aby przedsiębior- 
ywa te były jaknajbardziej zyskowne, ale 
ilar ownicy sowieckich zakładów nie są w 
| Rie konkurować z przedsiębiorcami pry- 
„alnymi, a chcąc za wszelką cenę wyciskać 
z z calą brutalnością i głupotą prześla- 
lua robotników, sądząc, że tą drogą powe- 
474 brak zdolności organizacyjnych i nie- 
rozwój techniczny. W dodatku kierowni- 
ni Przedsiębiorstw państwowych, ciesząc się 
Rot. z Piczoną władzą w stosunku do ro- 
qolników, mając na swe usługi wojsko i po- 
ię sowiecką, są dla robotników o wiele 
pgtezpieczniejsi od prywatnych przedsię- 
ced na Zachodzie, których władza jest 
tot źcobądź ograniczona siłą organizacji ro- 
S niczvch i mniejszą lub większą neutral- 
„oŚcią zę strony państwa, zależnie od stop- 
| aozpiiakj demokracji i' siły robotników 
ym kraju. / | 


A 
nl Rząd sowiecki uwikłał się w nierozwią- 
~na sprzeczność: prowadzi on politykę 
x ĉrwotnie kapitalistyczną, a chciałby dla 
ną ru zachować powłokę  „komunistycz- 
e: Politycy sowieccy przy pomocy tero- 
w| kłamstw tumanią jeszcze ludność, ale 
ród sowieckich działaczy zawodowych 
ę egają się głosy, świadczące o rozpacz- 
prem pofożenin robotnika rosyjskiego i pię- 
lące politykę sowiecką. 
Oto komunista Rjeznikow w central- 


"© organie bolszewickich Związków zawo- 
ch ch „Trud“ (z lipca r. b) tak pisze o za- 
myaniu się sowieckich organów gospodar- 
Y Ch przy zawieraniu umów zbiorowych ze 
żjazkami zawodowemi: „Wiele rokowań 
| żąj, ÓW z organami gospodarczemi je 
by utrwalić dla historji zapomocą s 
E afii, do tego stopnia wystepuje jaskra- 
| mentarna niewiedza polityczna u na- 
an czcigodnych „odpowiedzialnych“ kie- 
w gospodarczych, zwłaszcza w ich 
snej argumentacji”, 


w wIrud” z września r. b. (Nr. 194) pi- 
Wiar „Organa gospodarcze stawiały i sta- 
my? najsilniejszy opór próbxn zawierania 
w z Związkami zaw. Rokowania z pry- 

tnemi przedsiębiorstwami trwają naj- 
a 2 dni, z trustami państwowemi 3 mie- 
tęczy, t į. 38 razy dlużej. Komentarze zby- 

e", 


tylk Owe sowieckie organa gospodarcze nie- 
Wy © nie godzą się na umowy zbiorowe, ale 
t Uwają żądania kapitalistyczne, wymie- 
rę przeciwko prawodawstwu robotnicze- 
aa zdobyczom robotniczym. Tak np. Naj- 
oś Rada Gosp. Narod. domaga się nad- 
nej owych godzin pracy, wyłączenia z kom- 

encji komitetów fabrycznych spraw 
| gr.) mowania i wydalania robotników, o- 
ho Niczenia zakresu działania komisji za- 
m ej, obniżenia wkładek ubezpiecze- 
wych it. p. W związku z tem „Trud“ 
r. 189) stwierdza, że Najw. Rada dąży 
«obniżenia roli związków zaw., jako par- 
Ta w układach”, a dalej: „Czy nasi kie- 
icy istotnie do tego stopnia przejęli się 
„szefów, że woleliby mieć do czynie- 
Z niezorsanizowanymi robotnikami za- 


„liczne są skargi w prasie sowieckiej 
innej niema!) o lekceważeniu ustaw ro- 
zych i wyzyskiwaniu robotników 
ez bolszewickich polityków  gospodar- 
Tak np. pisze Dalski w Nr. 165-ym 
tuda" z Petersburga, że wśród robotni- 
W wielkie panuje wzburzenie z powoduna- 
„ai ustaw na każdym kroku przez kie- 
w ków fabrycznych. Odmawia się usta- 
thor zągwarantowanego urlopu w czasie 
BY i ciąży, razie najmniejszego 
s, ZAadowclenia ze strony robotników grozi 
jeg wvdaleniem, a ponieważ bezrobocie 
a wielkie, robotnicy drżą o swój zarobek 
Srzvłając zębami. godzą się ze swym nę- 


R 


et nie okazuja checi stawać w obroni 


słowami: „W dażenin swem do na- 


owania metod kapitalistycznych w han- 


x ei losem. W wielu zakładach komite- 
Abryczne są zupełnie bezsilne, w innvch - 


4 


w. 


„RODOTNIK”, poniedziałek, 6 listopada 1922 r. 


Jak bolszewicy gnębią robolników. 


Bolszew'ekie związki zawodowo przeciw robotn' kom, 


dlu i przemyśle, organa gospodarcze przej- 


mują dobrowólnie lub pod przymusem me- 
tody kapitalistyczne wyzysku robotników”. 


„Trud” w Nr. 199 donosi: 
wozdań, nadesłanych z różnych miejscowo- 
ści, wynika. że dyrekcje instytucji i zakła- 
dów zamierzają wyrzucić pod jakimkol- 
wiek pozorem tych człenków miejscowych 
komitetów. którzy wykazali szczególną e- 
nergję w obronie interesów pracowników”, 

I tak dalej. Skarg/takich jest bez liku. 

A cóż robią „czerwone“ Związki zawo- 
dowe, jak reagują na taki stosunek do nich 
wladz sowieckich? Oto najwyżej, i to.w 
rzadkich tylko wypadkach, skarżą się i na- 
rzekają na swych „szefów“, przeważnie je- 
dnak milcząco idą na rękę władzy, zdra- 
dzając najżywotniejsze inferesy robotni- 
ków, których ztnuszają do przyjmowania 
warunków pracy. dyktowanych przez ,,sze- 
fów" bolszewickich i unikania „strajków ”. 
Świadczy © tem znowu „Trud”, gdzie w Nr. 
183 pisze Gizin: „Rozłam między Związ- 
kami zawodowemi a masami robotniczemi 
jest najniebezpieczniejszem  przełamaniem 
irentu. które rozpoczęło się już za czasu 
, komunizmu wojennego”, a do dziś dnia 
nie zostało naprawione... Gdy dochodzi do 
jakiegoś zatargu, to przewodniczący komi- 
tetu fabrycznego udaje się z prywatną pro- 
śbą do dyrektora, a ten rozstrzyga dług 
swego widzimisię czy nastroju. Dodać na- 
leży, że kierownicy naszej gospodarki, na- 
wet najlepsi z nich, z zadziwiającą szybko- 
ścią przyswoili sobie manjery i obyczaje da- 
wnych przadsiębiorców kapitalistycznych. 
Autorytet Związku zaw. w oczach mas naj- 
mniej interesuje dyrektorów; traktują oni 
Związki raczej iako niewygodny organ kon- 
kurencyjny. Gdy jednak wybucha zatarg 
masowy, to mobilizuje się wszystkie siły 
Związku zaw. i rozsyła je po wszvstkich od” 
działach fabrycznych i mieszkaniach robot- 
niczych. by wyjaśniały robotnikom szkodli- 
wość strajku wszelkiemi możliwemi argu- 
meńlami'', 


Oto kilka obrazków z życia robotnicze- 
go w Rosji ‘sowieckiej i „rewolucyjnej 
działalności „czerwonych'” Związków zawo- 
dowycha» 


itos) czytelników, | 


Zbrodnie obszarników. 


Kilka słów o postępowaniu: p. Szwarcszulca, 
właściciela majątku Małczew, gmina  Gawłówek. 
pow. brzeziński. Pomijamy już, że nie wypłaca lu- 
dziom świadczeń, do jakich się zobowiązał, ale 
posuwa się dalej: bije, kopie i katuje robotników 
rolnych. , E 

Pastuch Antoni Grab został przer p. Szwarc- 
szułca pobity do krwi. Gdy zaś pokaleczony leżał 
w mieszkaniu, przyszedł do niego administrator i 
„poradził* mu (w mniejwięcej tych słowach), żeby 
poszedł dobrowolnie do pracy, a do sądu nie skar- 
żył, bo dziedzic sądu się nie boi, a jak cię rozło- 
ści, to go jeszcze po mordzie napierze i wyrzuci 
na bruk, 


Paetuch poszedł do pracy, lecz, będąc chory, 
nie mógł dobrze krów pilnować i jedna wlazła w 
szkodę. Nadjechał na to dziedzic i znów rzucił się 
do bicia robotnika, a gdy nieszczęśliwy chory ro- 
botaik padł ną ziemię, — miły obszarnik zaczął 
się naigrawać. „Ja wam dam związki robotnicze”! 


To nie był jedyny * występ tego obszarnika. 
Pobił on również Antoniege Kotyłę, robotnika se- 
zonowego, do tego stopnia, że leży ciężko chory, 


Pókiż trwać będzie eamowola zdziczałego ob- 
szarnictwa? j 


1 Kigizya. Konferencji Pracy. 


PRZEMÓWIENIE TOW. TELLERA. | 


Na Konferencji Pracy, która odbywa się 
obecnie w Genewie, w dyskusji ogólnej nad 
sprawozdaniem Międz. Biura Pracy zabrał 
glos również tow. Teller, przedstawiciel 
Centr. Komisji Zw. Zawodowych w Polsce, 
Przemówienie tow. Tellera podajemy w 
przekładzie polskim: 


„U nas w Polsce Międzynarodowe Biu- 
ro Pracy nie wzbudza wśród polskiej klasy 
pracującej wielkiego zainteresowania. Wy- 
nika to z tego powodu, że sprawy, któremi 
zajmuje się Międzynarodowe Biuro Pracy, 
nie są robotnikom polskim znane. Związki 
robotnicze nie otrzymują żadnych informacji 
i Międz. Biuro Pracy nie wydało dotąd żad- 
nych publikacji w polskim języku, któreby 
popułaryzowały działalność i doniosłość tej 
międzynarodowej instytucji. 

Przeszkodą iest także to, że państwa o 
wielkim przemyśle nie dają dobrego przy- 


ty W robotniczych. Dzlski kończy swój ar- | kładu i nie ratyfikują konwencji, uchwale- 


nych na konferencjach pracy. 
Rząd polski, o ile wiem, przedłożył Sej- 


„Ze spra» | 


mowi szereg konwencji, które jednak i u 
nas nie są jeszcze ratyfikowane. 

Pomimo tego, dzięki sprzyjającym oko- 
licznościom i enerśicznemu zastępstwu kla- 
sy pracującej w Sejmie, mamy dość szero- 
ko rozwinięte ustawodawstwo socjalne w 
tym rzekomo rezkcyjnem i zacofanem pań- 
stwie, jak go nazywają dla nas nieprzychy!- 
re narody, ustawodawstwo, które nie ustę- 
puje innym państwom. 

Staramy się do naszego ustawodawstwa 
wprowadzić, co jest najlepszego i postępo- 
wego w innych krajach. Dlatego uważałem 
zawsze, a ciężką obelgę dla Polski, kiedy 
stawiano ją do rzędu tych niby cywilizowa- 
rych Państw, które zamiast ochrony Pracy 
i swobód obywatelskich, stosują do robot- 
ników o przekonaniach socjalistycznych i 
ich organizacji barbarzyńskie i brutalne 
środki śwałiu i teroru. 


Jakkolwiek daleki jestem o ! tego, abym | 


Pod rządami faszystów 


MASONI POPIERAJĄ FASZYSTÓW. 
Rzym, 5 listopada. 
Mistrz masonerii włoskiej, Torrigiani, prze- 
słał do Mussoliniego depeszę z serdecznem 
pozdrowieniem w imieniu całej masonerji. 


OGRANICZENIE WOLNOŚCI PRASY. 
Rzym, 5 listopada (P. A. T.). Kilka 


dzienników rzymskich zaczęło ujawniać 
niezadowolenie z powodu widocznej ten- 


dencji dalszego ograniczenia wolności pra- | 


„Na Bliskim Wschodzie 


RZĄD ANGORSKI A DŁUGI OTTO- 
MAŃSKIE. 


Paryż. 5 listopada (P. A. T.). P. R. 
Wobec interpretacji, nadawanej przez pe- 
wne koła ostatniej uchwale angorskiego 
Zgromadzenia Narodowego, (dotyczącej u- 
nieważnienia szeregu traktatów, zawartych 

rzez Turcję, tutejsze biuro prasowe turec- 
kie jest upoważnione oficjalnie do oświad- 
czenia, że rząd Angory nigdy ani przez 
chwilę nie miał na myśli zaprzeczania ist- 
nienia długu publicznego ottomańskiego, a- 
ni też znoszenia instytucji Administracji 


długu ottomańskiego. ` 


RAA Przed wyborami w Anglii 


Londyn, 5 listopada (P. A. T.). W licz. 
bie 57 kandydatów do parlamentu, których 
wybór niezawodny został wczoraj ustalo- 
ny, figuruje między innemi' 6 członków 0- 
becnego gabinetu oraz Lloyd George. 


ŁAMAŃCE LLOYD GEORGE'A. 
Londyn, 5 listopada. (PAT). W mowie, 


wygłoszonej wczoraj na jednym z meetin- 
gów wyborczych w Londynie, Lloyd George 
gwałtownie atakówał konserwatystów, przy- 
czem oświadczył, że głównym wrogiem jest 
właśnie reakcja, bowiem niebezpieczeństwo 
ze strony partji robctniczych jest bez po- 


Sprawa odszkodowań 
niemieckich: 


Paryż, 5 listopada (P. A. T.). W spra- 
wiè konferencji brukselskiej Agencja Ha- 
vasa dowiaduje się, że rząd francuski nie 
zmienił swego zapatrywania, iż problem od- 
szkodowań i problem długów międzysojusz- 
niczych powinny być traktowane łącznie. 


Bruksela, 5 listopada (P. A. T.). Rząd 
angielski zawiadomił rząd belgijski, że we- 
źmie udział w konferencji finansowej, ja- 
ka się odbędzie w Brukseli w pierwszej po- 
łowie grudnia w celu ustalenia wysokości 
najbliższych wypłat niemieckich oraz w 
celu uregulowania sprawy długów między- 
sojuszniczych, Konferencję ma poprzedzić 
społkarje prezydentów ministrów angiel- 
skiego, francuskiego, włoskiego i belgij- 
skiego. 


Plan finansowy 
odbudowy Austrii 


Wiedeń, 5 listopada (P. A. T.). Pro- 
jekt finansowej odbudowy Austrji, który 
rząd austrjacki wniósł wczoraj do pąrla- 
mentu, przewiduje udzielenie rządowi na 
przeciąg dwuch lat- szerokich pełnomoc- 
nictw do wydawania rozporządzeń, mają- 
cych na celu przywrócenie równowagi bud- 
żetowej, Według tego projektu rząd bę- 
dzie miał prawo sprzedać nierentujące się 
przedsiębiorstwa państwowe, jak koleje, 
poczty, telegrafy, telefony i t. p. Projekt 
zawiera również plan stopniowej redukcji, 
względnie komasacji urzedów. Zmniejszo- 
na ma być również liczba szkół średnich 
państwowych. Zlikwidowane będą wszyst- 
kie wyższe sądy krajowe- oraz naczelna 


(stąpiło do podania tych wiadomości w, ję: 


(PAT). Wielki | 


p —_ wolności i żądamy wyraźnego 


"Godz. 9 m. 30. Gabinet w pełnym składzie 


e 

mógł powiedzieć, iż klasa pracująca w Pol- 
sce ma powód do wyjątkowego zadowolenia 
i zachwytu ze swego Rządu i Sejmu, to jee - 
dnak ustawodawstwo społeczne w Polsce - 
na tle międzynarodowem odbija się korzy- 
stnie. AB 

Mamy ustawowo uregulowane: 46-cia* 
godzinny tydzień pracy, płace za dodatko=- 
we godziny, ochronę pracy kobiet i młodo+ 
cianych, ograniczenia i zakazy pracy noc« 
nej, zakaz pracy w niedziele i święta, usła= | 
wę o płatnych urlopach, o ubezpieczeniu w. 
razie choroby. Bo 

Miałem sposobność zwiedzić zakłady 
Międz. Biura Pracy. Dział informacyjny 4. 
statystyczny móglby już oddać nieocenione 
usługi. Chodzi tylko o to, aby M. B. P, przys 


a 


zykach narodowych, aby przynajmniej od 
czasu do czasu ukazały się ważniejsze pue 


blikacje w języku polskim. 


sy. „Corriere della Sera" pisze: „Nie wie- 
my, czy i kiedy swoboda krytyki wró 
zostanie prasie włoskiej, która od kilku | 
znajduje się w stanie poniżającego przy- f 
musowego milczenia”, Organ Watykanu 

„Osservatore Romano" pisze: „Całkowicie 

przyłączamy się do głosów protestu 
szych kolegów dziennikarzy . przeci 


iedwuznacznego wyjaśnienia znaczemi 
depeszy prezydenta Mussoliniego do p 

. . . .4 
zesa syndykatu dziennikarzy Barzilai 


RZĄD KONSTANTYNOPOLA PODA 
SIĘ DO DYMISJI. 


Konstantynopol, 5 listopada (P. A.T). 


P. 


podał się do dymisji. 


3 

Konstantynopol, 5 listopada (P. A. T. 
Godz. 11-ta. Zgodnie z rozkazem, jak 
nadszedł z Angory, a zarazem w związ 
ku z podaniem się do dymisji gabinetu ot-, 
tomańskiego, generał Refet Pasza objął 
kierownictwo nad całą administracją Kon- 
stantynopola. > 


równania mniejsze aniżeli ze strony 
cii. Bezwatpienia — mówił Lloyd Georg 
należy zwalczać Labuur-Party, lecz spra 
najbardziej palącą jest  pokrzyżo 
wszelkich zabiegów reakcji. l 


Rzym, 5 listopada (P, A. T.). W wy- 
głoszonej wczoraj mowie lord Derby mi 
dzy innemi zaznaczył, że w całym szer 
gu spraw nigdy się nie zgadzał z ląda- 
mi poprzedniego rządu. Zwłaszcza w spra- 
wach Bliskiego Wschodu polityka poprzed A 
niego rządu była, zdaniem lorda Derby, 
absolutnie niedopuszczalną. . Sx 


prokuratura. Podatki zarówno pośred: 
jak i bezpośrednie będą znacznie podw 
szone. Ze źródła ceł ma być uzyskan: 
kwota 100 miljonów koron w złocie. Ma 
być zaciągnięta pożyczka, której zabezpie= 
czeniem będą dochody z ceł i z monopol 
tytuniowego. Pierwsze czytanie powyższee 
go projektu ustawy nastąpi w poniedzia» 
łek. Na posiedzeniu poniedziałkowem b 
dzie wniesiony również projekt statutu 
wego banku emisyjnego. „Neues Wie. 
Tageblatt” donosi, że druk banknotów u= 
stanie już w bieżącym tygodniu, a zapo- 
trzebowanie skarbu będzie pokryte w d 
dze pożyczki. ec 
elegacja finansowa Ligi Narodów 
kończyła już swoje prace w Wiedniu Í 
część delegatów już odjechała. 7 


2 Międzyrarodowej * > 
Roi ferencji Pracy. 


NARADA W SPRAWIE EMIGRACJL 


Genewa, 5 listopada. (PAT). Konferen- 
cja pracy na wniosek drugiego delegata 
polskiego, Okołowicza, zorganizowała spe= 
cjalną naradę w sprawach emigracji W 
konferencji tej wzięli udział delegaci rzą 
dowi 14-tu państw zainteresowanych. 
ferencja miała na celu przeprowadzenie 
wstępnej dyskusji nad sprawami, Ór 
mają stanowić przedmiot specjalnych kon= 
wencji pomiędzy interesowanemi państwa» 
mi, a mianowicie, nad sprawami: definicji 
prawnej pojęcia „emigrant”, dokumentów 
legitymacji emigrantów oraz statystyki emis 
gracji. Konferencja powierzyła delegatowk 
polskiemu, Okołowiczowi,  zredagow: 
sprawozdania w sprawie emigracji i pr 
stawienie tego sprawózdania Międzym 
dowemu Biuru Pracy k 


Czasopisma nadesłane. 


4 - Ukazał się Nr. 7 — 8 „Statystyki Pracy”, mie- 
1 mika, wydawanego przez Główny Urząd Sta- 
cmy pod redakcją Edwarda Lipińskiego. 


h na przyjmowanie i wydalanie robotników w 
olsce, opracowany na podstawie umów, zbioro- 
ych. . Szereg zestawień i tablic opisuje położenie 
zemystu oraz stanu rynku pracy w Polsce, Po- 
| pierwszy umieszczono tablice o bezrobociu w 
mych państwach świata. Wskazówki cen hur- 
ych ilustrują spadek siły nabywczej marki pol- 
ej w różnych okresach czasu, omawia się wzrost 
huntowych i detalicznych w zestawieniu z kur- 
dolara. Opisuje tempo wzrostu cen w Polsce 
liemczech. Interesujące tablice wykazują roz- 
ość między zewnętrzną i wewnętrzną siłą na- 
czą marki polskiej. Specjalny dział opatrzony 
emi tablicami traktuje o wzroście drożyzny o- 
kosztów utrzymania zarówno w kraju jak i za- 
icj. Liczne wyjątki z umów zbiorowych sta- 
wią ciekawy dokument rozwoju stosunków pra- 
Bogaty jest dział płac i zarobków w porów- 
ju z kosztami utrzymania, Zeszyt kończy ze- 
wienie ruchu strajkowego w Polsce. Cena mk. 
3900. Skład główny księgarnia E. Wende i S-ka. 
/ Myśl Wolna Nr. 6, organ Stowarzyszenia Wol- 
icieli Polskich w Warszawie pod kieruniaem 
muałda Mimkiewicza, 
Treść: Jan Hempel — Proces Jezusa, Gordja- 
mo -— preklad Julji Dicketeżn, St. A, K, — 
D myśl. i wolną w Polsce, P. Lovell — Buddyzm, a 
È ijaństwo (dok.), J. Baudow'n de Courtenay— 
mowo nieprzyzwoite części ciała, Niedocią- 
.. Ze spraw bieżących, Romuald Minkie- 


i numi (Fragment). Cena numeru mk, 200. 


DO AR WZNSYŃ p eitas 
UN 


 Nacznaśćł 
Wii in 
etaików Przem. Garkarskiogo 


aźeczki członkowskie w wytwornem 
i niu są do nabycia w Administracji 
botnika* po Mk. 100.— za egzemplarz. 
i f 


Przy wiekszej ilości rabat. 


Yah Ca 


ONIE Rossiego, jedyne na świecie prawdziwie 
rykalne stonie. BAJECZNE SYLFIDY. Karawa 
ARABOW. NOC nad NILEM. Trupa RUETI- 
. Piekna LOUBE. Improwizotor DRAESELL 
i reszta NOWOSCI. 


Giumazja miejskie, W Warszawie jest pięć 
zjów miejskich, któro pozostają pod bezpe- 
iim zarządem magistratu stolicy,  Onagdaj 
się. posiedzenie delegatów rad pedagogicz- 
1 wszystkich pięciu gimnazjów, ma które za- 
no przedstawiciela zarządu  okręgowegą 
mauczycięli szkół średnich i wytszych, oraz 
paiia warsząwskiego Związku zawo- 
pracowników miejskich Rzeczypospolitej 
. Przedmiotem kilka godzin trwających 
były sprawy zasadnicze: znaczenie i przy- 
gimnazjów miejskich, oraz stanowisko spo- 
i słułbowe  mauczycieli tych gimnazjów. 
innemi zazmaczono, że Stosunki, panujące 

ach samorządowych etołicy, nie wródą, gim- 
om miejskim pomyślnego rozwoju, że nauczy. 
stwo jest wyuagradzane niedostatecznie, 
wife? AK zwrócić się do miejskich włada 
ych z zapyianiem, dlaczego mauczycielstwo 
otrzymało dotychczas odpowiedzi na memor- 
ożomy dnia 16 maja r. b, oraz na jakiej pod. 
a odmówiono  nauczykielstwu - gimnazjów 
kich pożyczek,  przyzmaaych aauczypialomą 
ól państwowych. Następnie postanowiono ZOT- 
izować sekoje nauczycieli szkół średnich i wyá- 
, oraz koło nauczyciel, gimnazjów. miejskich 
al warszawskiego Związku zawodowego 
ników móejskich Rzeczypospolitej Połekiej, 
poiatormować społeczeństwo © stosunkcach, 
acych w gimaazjach miejskich, 


Rejestracja oficerów Tezorwy, Na mowy Usta- 


od dmia 1 do 31 lipca 1922 r, wszyscy 
ele Państwa Polskiego, posiadający stopnie 
de. Pomimo nakazanego żemmiuu meje- 
część oficerów zgłasza się do niej jesze 
| W związku z tym M, S. Wojsk komeni- 
że z dniem 1 grudnia 1922 r. zamyka czym- 
"aw spięcia w Powiatowych Komeadzch 
eń, Po tym terminie komend dam P. K. 
Sadoch zgłoszeń przyjmować nie będą. Listą 
Stwa oficerów rezerwy będą objęci tylko 
rezepwy, 
stracji przed ostatecznym terminem, Ł j. 
1 gudnia 1922 r, 
z artystyczne w Zachęcie, 
owej  Kalturatmo-Antyst 
"aić najszerszym waretwom pra- 
t Ekale ze źródeł kultury i smiuki or- 
p Wereg wieczorów artystycziych, noprze. 
h Ran: Zwiedzanie wy 


uro e 


Zarzad Ka- 
tyz 44 Jej, 


zaje Rei = Poliks Perl. 


Ze- | 
zawiera artykuł o wpływie związków zawodo- | 


| w takalu Towarzystwa, 


| 


którzy zgłoszą się „jeszcze 


New sz 


sie będzie pod kierunkiem wybitnych artystów i 
historyków sztuki w godz, od 7 do 10 wiec. W 
| soboty przy końcu każdego miesiąca.  Najbłiższy 
wieczór odbędzie się dn, 25 listopada o godz. 7 
| wiem, Bilety wydawane będą jedyuie przedstawi- 
cielom Związków i orgenimacji, należącym do Ko- 
misji Międzypw. Kult.Artyst, w Biurze Central- 
tym, Bracka 18—5 w godz, 4—7 w, 
Międzynarodowy tjżzq Foderacji Aeronautycznej 
w Rzymie powziął szereg uchwał w eprawie zmian 
w budowie laimisk pomiarowych dla rekordów lot. 
niczych, maków pomiawowych, reglameatacji lot- 
nictwa bez silnika oraz rzutu epsdochronowego. 


Nasięrmie rozstrzygnięto słynny spór między Wio- 
chami a Frsacją o przyzmanie nagrody Michelina 
na korzyść włoskiego pilota Mamtinmetti., Petaka w 
osobie jej 
była serdecznie przyjmowana, 


przedstawiciela ppłk. Grudzińskiego 
P 
Kłajpoda i jego port, Liga Żeglugi Polkdciej 
poświęca następne swe pósiedzenie we środę, 
bm. o gouda, 8 wiecrów sprawie (Kłajpedy. Będzie 
demoanstrowany plam portu i deme jego opisanie, 
pozem nastapi dyskusja Która ma wyjzśnić 
wszechstronnie rzenie portu w Kiejpedzie dia 
Polski, ovaa najlepsze sposaby jego wykorzystania, 
Średą literacka, W srode 8 bm, o goda. S-ej 
odbędzie się w Polskim Klubie Artystywmym w- 
rządzwny przez Sekcję Literacka P, K, A, odczyt 
Waciawy Jurczyka „O Meyrneku', 
Satuka zachodnia a Polska, Na 
wygłosi cykl 8 odczytów prof. Stam, Noakowski, 
wskszużąc wpływy kultury zachodniej ma rozwój 
sztuki w Polsce, Sene tę oglecza Polskie Tewa. 
rzystwo Krajommawoe, a bilety sprzedawane są 


tem temat 


WYPADKI 


„Wola“ ma pociąg towamwy napadło w celu ma. 
bunkowym kiiku opryszków. Na czerwena sygna- 
ły, dane przez komduktora, eskortujący pociąg po- 
stermumkowy 5go komisarjatu, Amdrzej Owil, dal 
dwa strzaly z karubimu, Gdy pociąg stanął, poste- 
runkowy znalazł w pobliżu toru 4 weris goli, skira- 
dziome z tegoż pociągu. Podczas dalszych poszuki. 
wań, Owil zełrzymał jeszzie trmech podejrzanych 
miężezyza, których odprawadzii de LH komisarjaju 
kolejowego, 

Bójka przed klubem posłów sejmowych, W do- 
mu Nr, 382 przy ul, Senatorskiej mieści sie klub. 
posłów sejmowych żydowskich, awolemmików 16-kii, 
Wezoraj przed dom ten zayeżdżały dorożki, same. 
chody, rowery i t. p. pojazdy oran gromadziży się 
liczne rzesze młodzieży żydowskiej która zajęła 
się kolportowsniem bibuły oraz rozrmuieaniem, kar- 
dek z 16-ką. Wszystko to dzialo się w godzinach 
przedpotudniowych i naprzeciwko kościoła św, Am. 
tomiego, w którym odprawiałę się wówczas mabo- 
żeństwo, Ponieważ — według. źródeł połicyjaych — 
zachowanie się miłodnieży żydowskiej było w maj- 
wyższym stopmiu prowekacyjne, przeto la sta 
młodzieńców chrześcijan napadło ma siedzących w 
dorońksch lub samochodach żydów i pebili ich las. 
kemi lub pięściami, Lekarz Pogotowia opatrzył na 

r miejscu wypady M osoby: Szymom Elk, 


"i 
| Cian. Loko, lat 17 (raną tłuczona ciemie- 
| nia), Sprawcy pobicia zbiegli. i 


Niobezpieczaa jazda autobusem,  Pazażerowia 
| korzystający z komulikacji autobusowej, którzy m 
| braku miejsca w srodku, zmuszeni są sadowić się 
| Ba górzym pomoście, sięgcjącym niemal 1 piętra, 
f narażeni są na sime poranienie na twarry i glowie, 
| a nawet ma utratę wzroku, Niebezpieczeństwa ta- 
kie grożą pamżerom szczególnie na limji Nr, 4 
| (Czeraiałowska — Piękma róg Alei Ujezkawskich). 
| IW ubiegłą sobstę, e godz, 2 i pół po poł, jadących 
j szczelnie przepełniowym autobusem w strome uhl 
Czermiakrowskiej pasażerów spolkałą taka niebez. 
piema niespodzianki na uł. Pięknej, Z powodu 
podjechasia autobusu do samego chodnika, wysta- 
jące mieie drzew uderzyły w przejeżkikających, 
przyczem kika gańłęzi złamzio się i pozostało na 
woogie, Jedynie dziędi przytommości umystu kon- 
duktera, Który w porę ostrzegł o grożacem lnie. 
bezpieoneństwie pasażerowie nachyfił; głowy lub 
przyłcucmęb it tym sposobem nuniknięfi poramienia 
lub kalectwa, ` 


Zdersonie (remrwaju v wozem, Wyieżdzający 
z uł, Siemnej przes Meawadtkowską w stronę uł, 
Sienkiewicza wóz z węgłem, powożony przez Lud- 
wika Jaułzowsitiego (Towarowa 32) zdecwył cię 2 
olektwewczem Bosji Nr, 14, Wskutek rderzeniz został 
zmiszyrwpmy reficicton uniesmmony na przodzie elek 
trowonu, e ze NAS BA! 

Pożary, W czesio pracy uocnej wymik? pożar 
w felbryce waty Borucha Mishstowskiego przy uł, 
Dzielnej Nr. 2, Według zeznań pracowników, od 
iskry m motoru elektrycanego zapaliła się wata, 
przygotowana w zmacznej ilości. Ogień, zmalarłezy 
podatay materjal, rozemorzył się z Szałomą szybko- 
śą i wikrótea cała fabryka staneta w płomieniach. 
Nalewikowski oddział straży ogniowej, po godzin- 
wej akoi ratunkowej, pożar ugasił. Straty rufę 
mars. nievbliczeme, 


| 
| 
| 
| Z sądów. 


O „galreję Luksemburga”. 


| Pierwszorzędoego znaczenia sprawę rozstrzy- 
| gal w tych dniach sąd okręgawy w Warszawie w 
powództwie przeciwko rosyjskiemu T-wu Czerwo- 


| 
| 
| 
ż 
| 
| 
| 


„ROBOTNIK”, poniedzialek, 6 listopada 1922 r. 


nego Krzyża, w osobie zarządu Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża, oraz Maksymiljanowi Luksemburgo- 
wi, — Skarb państwa prosił o zasądzenie następu- 
jącej konkluzji, 

„1) uznać użytkowanie przez ros, Czerw. Krzyż 
nieruchomości w Warszawie, stanowiącej część 
nieruchomości b, klasztoru Reformatów — za wy- 
gaste z dniem 15 marca 1909 r.; 2) uznać umowę 
dzierżawną, zawartą przez zarząd ros, Czerw. 
Keryża z Maksymiljanem Luksemburgiem w d. 21 
marca 1904 r., za wygasłą z d. 21 marca 1940 r. i 
dla Skarbu Państwa nieobowiązującą; 8) wyszcze- 


| gólnioną nieruchomość wraz ze znajdującym się 


Redaktor odpowiedzialny Jerzy Szapiro. 


na niej gmachem, zwanym „Gałerją Luksemburga” 
odebrać Maksymiljanowi Luksemburgowi i oddać 
w posiadanie Skarbu Państwa. 

Współpozwany Luksemburg przed rozprawą 
główną w tej sprawie zgłosił spór co do wartości 
powództwa, twierdząc, że wartość je$o wynosi 4 
miljardy 454 miljony mk, a nie sumę, podaną 
przez powoda. 

Po rozpoznaniu okoliczności sprawy i wezyst- 
kich złożonych do niej dowodów, oraz, wysłnchaw- 
szy ustnych wyjaśnień stron, sąd okręgowy, mię- 
dzy innemi uznał: 

Ros. Czerwony Krzyż nie był właścicielem po- 
wyższej nieruchomości, a tylko użytkownikiem, 
właścicielem zaś zawsze od czasu sekularyzacji 
klasztoru (na mocy ukazu carskiego z 1879 r.) był 
Skarb Państwa. Twierdzenie pełnomocników po- 
zwamych, tak Czerwonego Krzyża, jak i Luksem- 
burga, że oddanie do bezpłatnego użytku równa 
się przekazaniu prawa własności, nie wytrzymuje 
krytyki wobec samej treści ukazu z d, 16 marca 
1879 r. Skoro ros, Tow. Czerw. Krzyża było tylko 
użytkownikiem nieruchomości, to użytkowamie to 
ukończyło się w d. 15 marca 1909 r., to jest po 
upływie lat 30 i winno być uznane za wygasłe, Je- 
éli Lulksenburg zawierał kontrakt dzierżawy nie- 
ruchomości z użytkownikiem — Czerwonym Krzy- 
żem, to nie mógł nie wiedzieć o terminie, w któ- 
rym kończyło się użytkowanie, æ jeśli nie wiedział, 
to sam sobie winę musi przypisać; jeżeli użytko- 
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